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Zacieśnienie spójni, przyjaźni i braterstwa
krajów demokracji lodowej ze Związkiem Radzieckim
ma dziś szczególnie ważne znaczenie dla sprawy pokoju

Uroczysta akademia u; Bukareszcie 
iu 7 rocznicę uiijziuolema Rumunii

BUKARESZT (PAP). W Bukareszcie odbyła się uroczysta aka­
demia poświęcona 7 rocznicy wyzwolenia Rumunii przez Armię 
Radziecką spod jarzma faszystowskiego.

Długotrwałymi oklaskami powitali uczestnicy akademii po­
jawienie się za stołem prezydialnym premiera rządu rumuńskiego 
— dr Petra Groza, wicepremiera i sekretarza generalnego Ru­
muńskiej Partii Robotniczej — Gheorghiu Deja oraz kierowni­
ków Partii i Rządu.

Długotrwałą owacją na cześć Związku Radzieckiego i wiel­
kiego Stalina powitali zebrani zajmujących miejsca w prezydium 
członków radzieckiej delegacji rządowej — wicepremiera rządu 
ZSRR marszałka Związku Radzieckiego K. Woroszyłowa. wicemi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR — A. Bogomołowa i ambasa­
dora ZSRR w Rumunii — S. Kawtaradze.

Za stołem prezydialnym zajęli miejsca kierownicy delegacji 
rządowych krajów demokracji ludowej, w tej liczbie członek de­
legacji polskiej min. Mijał del egacji NRD i Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej.

Z głęboką uwagą wysłuchali zebrani przemówienia wicepre­
miera rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej — Was ile - Luca.

Przemówienie przerywane było wielokrotnie burzliwymi owa­
cjami na cześć wodza narodu rumuńskiego — Gheorghiu Deja, na 
cześć Związku Radzieckiego i wielkiego przyjaciela narodu ru­
muńskiego — Stalina.

Z kolej glos zabrał przewodniczący radzieckiej delegacji rzą­
dowej, marszałek Związku Radzieckiego — Woroszylow:

Przemótuieiiie Marszałka Woroszjjłoiua
Po omówieniu osiągnięć na­

rodu rumuńskiego w okresie 7 
lat po wyzwoleniu marszałek 
Woroszylow kontynuował:

W ciągu ostatnich kilkunastu 
lat wytworzyła się szczególnie 
napięta sytuacja w stosunkach 
międzynarodowych. Imperializm 
światowy stał się jeszcze bez­
czelniejszy, rozbestwił się jesz­
cze bardziej. Jest to zrozumia­
łe. Kapitalizm wkroczył w naj­
cięższą erę swego panowania, 
znajduje się on w agonii i nęka­
ny gorączką „włazi na ścianę", 
z której Hitler runął tak sromot 
nie w otchłań niebytu.

Towarzysze! Przyjaźń między 
narodami rumuńskim i radziec­
kim, jak również między innymi 
narodami powinna nieustannie 
wzmacniać się i rozwijać. Wy­
mownym przejawem wzajemnego 
zrozumienia radziecko - rumuń­
skiego i naszej ścisłej więzi jest 
układ o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej między na­
szymi krajami.

Te nowe, nieznane jeszcze 
w dziejach stosunki, jakie u- 
kształtowały się w ostatnich 
latach między narodami Zwią 
zku Radzieckiego i Rumunii, 
stanowią nowy typ, nowy, 
jeśli wolno tak się wyrazić, 
kodeks stosunków między na­
rodami i państwami, stosun­
ków rozwijających się na pod 
stawie zasad internacjonaliz­
mu proletariackiego, na pod­
stawie leninowsko - stalinow­
skiej polityki zagranicznej.

Te niezwruszalne zasady inter 
nacjonalizmu proletariackiego I 
przeciwstawiają się zwierzęcej 
ideologii burżuazyjnego, agresy­
wnego imperializmu i nacjona­
lizmu, stanowiącej dziś główną 
podstawę stosunków między pań 
stwami obozu imperialistycznego. 
Stosunki między USA a ich „so­
jusznikami" można porównać ze 
stosunkami pomiędzy panem do 
mu utuczonym na bogactwach i 
rozwydrzonym od władzy i zło­
ta a zubożałymi „familiantami",

Depesze z okazji rumuńskiego 
święta narodowego
WARSZAWA. (PAP). — W siódmą rocznicę 

oswobodzenia Rumunii, w dniu rumuńskiego święta 
narodowego, wystosowane zostały następujące de­
pesze:

JEGO EKSCELENCJA
PAN PROF. DR KONSTANTIN PARHON 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Bukareszt
W siódmą rocznicę oswobodzenia Rumunii przez boha­

terską Armię Radziecką spod jarzma hitlerowskiego, prze­
syłam bratniemu narodowi rumuńskiemu i Panu, Panie 
Przewodniczący, serdeczne pozdrowienia od narodu pol­
skiego i ode mnie osobiście.

Dzięki historycznemu zwycięstwu Armii Radzieckiej, 
naród rumuński uzyskał możność wstąpienia na drogę bu­
dowy wolnej, szczęśliwej, socjalistycznej przyszłości.

Naród polski z podziwem i uznaniem śledzi rozwój Ru­
munii we wszystkich dziedzinach i w uroczystym oraz rados­
nym dniu święta narodowego śle narodowi rumuńskiemu ser 
deczne życzenia dalszych osiągnięć w budownictwie gospo­
darczym i kulturalnym oraz w walce o pokój, prowadzo­
nej przez setki milionów ludzi dobrej woli na całym świę­
cie pod przewodem Związku Radzieckiego i pierwszego 
chorążego pokoju — wielkiego Stalina.

BOLESŁAW BIERUT

JEGO EKSCELENCJA 
PAN DR PETRU GROZA 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Bukareszt
Z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia Rumunii przez 

bohaterską Armię Radziecką proszę przyjąć, Panie Pre­
mierze, dla Rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej i Parna 
osobiście najserdeczniejsze gratulacje, które . składam w 
imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i swoim własnym.

Stale pogłębiająca się współpraca naszych narodów, 
kroczących zdecydowanie ku socjalizmowi, przyczynia się 
do umocnienia światowego obozu pokoju, w którym pod 
przewodnictwem Związku Radzieckiego i wielkiego Stalina 
zespalają się wszystkie ludy miłujące pokój, wałczące prze­
ciw imperialistom, którzy pragną rozpętać nową pożogę

JÓZEF CYRANKIEWICZ

gotowymi do usług i do wszel. 
kich podłości. Otwarta grabież, 
niepohamowana eksploatacja na 
rodowych bogactw krajów zmar 
shallizowanych — oto wzór i re­
zultat tych, za przeproszeniem, 
wzajemnych, stosunków.

Politowania godny jest los o- 
becnej Jugosławii — waszego 
sąsiada zachodniego. Władcy te 
go kraju zaprzedali swój bar­
dzo dobry, uczciwy naród, odra­
dzili obóz socjalizmu i dethokra 
cji, przeszli do obozu kapitału 
i najczarniejszej reakcji.

Nikczemni najmici imperiali­
stów anglo - amerykańskich — 
Tito, Kardel, Rankowicz i spółka 
— przywrócili w kraju porządki 
kapitalistyczne i zlikwidowawszy 
pomału zdobycze demokratyczne 
narodu jugosłowiańskiego, usta­
nowili krwawy reżim faszystów 
ski w interesie swych mocodaw­
ców spoza oceanu. Nie może 
jednak trwać długo dzika prze­
moc i terror bandytów titow- 
skich w stosunku do narodu ju­
gosłowiańskiego, nie może trwać 
długo jawne frymarczenie jego 
interesami i krwią. Narody Jugo 
sławii, znajdą drogi i środki zli­
kwidowania reżimu titowsko-fa- 
szystowskiego i środki wyzwole­
nia swej udręczonej ojczyzny.

W obecnych warunkach 
wzmacniania solidarności pro 
letariackiej i współpracy wszy 
stkich sił socjalistycznych i 
demokratycznych — zaciefnie 
nie spójni, przyjaźni i brater 
stwa Rumuńskiej Republiki 
Ludowej i wszystkich krajów 
demokracji ludowej ze Zwiąż 
kiem Radzieckim ma szcze­
gólnie ważne znaczenie dla 
sprawy pokoju, dla sprawy 
socjalizmu.

Anglo - amerykański blok mo 
carstw imperialistycznych wkro­
czył na drogę wyścigu zbrojeń i 
przeszedł do aktów bezpośredniej 
agresji przeciwko wolnym naro­
dom, o czym świadczy krwawa 
interwencja najeźdźców i mor­
derców amerykańsko - angiel 
skich w Korei. Niesłychane zbro 
dnie popełniane w Korei przez 
interwentów amerykańsko - an­
gielskich prześcigają swą dziko­
ścią i bestialstwem wszystko, co 
dotychczas znały dzieje. Kiepsko 
widocznie mają się wasze spra­
wy, panowie Mac Arthurowie, 

Ridgway'owie i inni wyzuci ze 
wstydu i honoru anglo-amery­
kańscy specjaliści wojenni, skoro 
zastosowaliście tak „walecznie“ 
swoją powietrzną „strategię“ i 
„taktykę“ przeciwko bezbron­
nym, bezdomnym dzieciom, ko­
bietom i starcom Phenianu oraz 
innych miast i wsi bohaterskiej 
Korei.

Jednakże drapieżcy imperiali­
styczni nie poprzestają na otwar 
tym rozboju na Dalekim Wscho 
dzie. Nie wzdragają się oni przed 
żadnymi środkami, byle tylko 
przeszkodzić budowie komuniz­
mu w ZSRR, podważyć budowę 
nowego życia w Chinach, nabruź 
dzić we wszelki możliwy sposób 
krajom ludowo - demokratycz­
nym.

W tych warunkach wszyst­
kie narody miłujące pokój a 
zwłaszcza państwa walczące 
o pokój powinny wzmóc ze 
wszechmiar swoją czujność, 
ażeby zapobiec wojnie, nie 
dopuścić do niej i obronić po 
kój. Nie wolno nam ani na 
chwalę zapominać przestrogi 
wielkiego Lenina, że „burżu- 
azja gotowa jest do wszelkich 
okrucieństw, bestialstw i zbro 
dni, ażeby obronić ginącą nie­
wolę kapitalistyczną“.

„Narody świata — wskazu­
je wielki Stalin — nie chcą 
powtórzenia się nieszczęść woj 
ny. Walczą one uporczywie o 
utrwalenie' pokoju i bezpie­
czeństwa“.

Wymownym przykładem jest 
potężna kampania międzynaro­

dowa na rzecz zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami. Opublikowany 
niedawno komunikat służby in­
formacyjnej Światowej Rady Po 
koju o przebiegu akcji zbierania 
podpisów pod Apelem w sprawie 
zawarcia paktu pokoju raz jesz­
cze świadczy o tym, że niezwy­
ciężony jest potężny ruch współ­
czesnej epoki — ruch ludzi wal­
czących na całym świecie o po­
kój, o wzmocnienie obozu miłu­
jących pokój narodów, o zapobie 
zenie nowej pożodze światowej.

Lotnik - oficer Mieczysław Gawarek pomaga młodym 
modelarzom w rozwiązywaniu problemów konstrukcyjnych.

CAF — AFWP fot. H. Grzęda

Uchwała Rady Ministrów
w sprawie wzmożenia wa

ze spekulacja
WARSZAWA. (PAP). — W tresce o należyte zaopatrze­

nie ludności w artykuły spożywcze 1 przemysłowe oraz ce­
lem ukrócenia spekulacji, prz ynoszącej duże szkody społe­
czeństwu, Rada Ministrów powzięła uchwalę w sprawie 
wzmożenia walki ze spekulacją. Uchwała powołuje komisje 
do walki ze spekulacją i nadużyciami w handlu. Komisje 
italaie powstaną ptrzy Prezydi ach Powiatowych, Miejskich 
i Dzielnicowych Rad Narodowych.

Przyjęcia 
w Peiwrtderse

WARSZAWA (PAP). W dniu 
23 bm. Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej Bolesław Bierut przy 
jął na audiencji ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego R. 
P. w Londynie — Jerzego Mi­
chałowskiego.

* * *

W dniu 23 bm. Prezydent Rze 
czypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjął na audiencji po­
sła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego R. P. w Sztokhol­
mie — Eugeniusza Milnikiela.

Zakres działania komisji obej­
muje:

a) Kontrole nad przestrzega­
niem przepisów o obrocie han­
dlowym, w szczególności spraw­
dzanie w sklepach należytej 
sprzedaży posiadanych zapasów 
towarów, pobieranych cen, spo­
sobu przechowywania i jakości 
towarów ora« rzetelności miar 
i wag. \

b) Wykrywanie przestępstw 
spekulacyjnych oraz nadużyć w 
handlu, w szczególności drogą u- 
jawniania zawodowych nielegal­
nych handlarzy, ich agentów i 
innych spekulantów.

W skład komisji wchodzą: 
członek prezydium właściwej Ra 
dy Narodowej, jako jej przewód 
niczący, pracownik prokuratury 
RP., pracownicy Państwowej In­
spekcji Handlowej oraz powo- cji Handlowej

łani przez Prezydium Rady Na­
rodowej przedstawiciele organi­
zacji społecznych. Komisje wy­
konują swe czynności bezpośred 
nio przez swych członków, bądź 
za pośrednictwem działających 
pod nadzorem komisji kontrole­
rów społecznych, delegowanych 
przez organizacje społeczne.

Generalna Prokuratura Rzeczy 
pospolitej będzie koordynowała 
całość walki ze spekulacją i nad 
użyciami w handlu, w szczegól­
ności działania Milicji Obywatel 
skiej i Państwowej Inspekcji 
Handlowej na poszczególnych od 
cinkach, zagrożonych spekulacją 
oraz będzie czuwała nad odpo­
wiednią intensywnością 'wykry­
wania i ścigania tych prze­
stępstw przez organa Milicji Oby 
watelskiej i Państwowej Inspek

Nowe pogwałcenie przez Amerykanów
strefy neutralnej w Kaesongu
Rokowania zostały zawieszone

PEKIN. (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że w 
dn. 22. 8. samolot amerykański 
przeleciał nad neutralną strefą

*

Karęsongu i zbombardował oraz 
strzelał z broni pokładowej miej 
scowości położone w tej strefie.

PEKIN (PAP). Głównodowodzący Koreańskiej Armii Ludo­
wej Kim Ir-sen oraz dowódca ochotników chińskich Peng Teh- 
huei skierowali do generała Rid gway’a protest, w którym m. in. 
czytamy:

karabinu maszynowego, celującNie ostygła jeszcze krew na­
szego bohaterskiego żołnierza 

Yao Czing-hsianga, który został 
zdradziecko zamordowany przez 
pańskich żołnierzy, gdy samolot 
amerykański wtargnął do obsza. 
ru powietrznego nad strefą neu­
tralną w Kaesong 22 sierpnia o 
godz. 22 min. 20. Samolot ten 
zrzucił kilka bomb i strzelał z

wyraźnie w stronę siedziby de­
legacji koreańskiej i chińskiej.

Waży się pan na to, by bez 
skrupułów kontynuować swe pro 
wokacje, ponieważ ocenia pan 
błędnie naszą cierpliwość w dą­
żeniu, do pokoju — jako ozna­
kę słabości. I dlatego żołnierze 
pańscy ostrzeliwali najpierw Pan

„Oddajemy Chleb Ojczyźnie“
Chłopi z Rokocśna z honorem spełnili swój obywatelski obowiązek

Jeszcze przed dziewiątą rano ulicami Starogardu Gdańskiego 
przeciągnął długi sznur wyładowanych zbożem furmanek. Na pier 
wszym wozie, udekorowanym szlurmówkami i zielenią, usadowi­
ła się wiejska muzyka, wygrywając skoczne kujawiaki i mazur­
ki. Wszystkie okna miejskich kamieniczek wypełniły się zacieka­
wionymi twarzami.

Na placu przed punktem skupu 
zboża gminnej spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska“ zrobiło się 
tłoczno i gwarno. Pierwszy za­
jechał wóz przodującego w tego 
rocznym skupie średniorolnego 
gospodarza, Władysława Kamiń- 
skiego. Kamiński wykonał swój 
plan w blisko 350 proc., sprzeda 
jąo państwu 2.750 kg zamiast 
przypadających na niego 800 kg.
Na wozie umieszczono wielki 
transparent z napisem: „Termi­

nowa odstawa zboża przyczyni 
się do szybszego wykonania Pla­
nu 6-letniego“.

Na następnym wozie, należą­
cym do sołtysa gromady Rokocin, 
widnieje transparent z napisem 
„Oddajemy chleb Ojczyźnie“. Soł 
tys Jan Troką zasłużył sobie na 
zaszczyt wiezienia transparentu. 
Nie tylko wykonał swój plan 
sprzedaży zboża w 200 proc. i do­
starczył ponadto 4 ponadplanowe 
tuczniki, ale potrafił jeszcze za­

chęcić chłopów do zorganizowa­
nia zbiorowej odstawy zboża.

Za przodownikami Kamińskim 
i Troką ciągnie w niezmąconym 
porządku około 40 wozów, wyła­
dowanych workami ze zbożem. 
Przywieźli 41 ton. Wielu gospo­
darzy w dniu dzisiejszym wyko­
nuje swój plan sprzedaży w 100 
proc. Jest między nimi młody

który

mundżon, następnie zamordowa. 
li szefa naszego patrolu i w koń 
cu usiłowali zamordować człon­
ków naszej delegacji. Musimy 
panu oświadczyć, że rachuby pań 
skie są fałszywe.

Prawda jest, że postępowanie 
nasze nacechowane było wyjątko 
wą cierpliwością w dążeniu do 
zabezpieczenia pokoju i do ro- 
zejmu. Ale cierpliwość nasza ma 
pewne granice. Zdajemy sobie 
dobrze sprawę z tego, że pokój 
nie może być osiągnięty jedynie 
przy jednostronnym pragnieniu 
pokoju, które nas ożywia. Brak 
szczerości z pańskiej strony pod­
czas rokowań o rozejm ujawnił 
się obecnie z całą wyrazistością 
zarówno w prowokacjach, podej 
mowanych bez skrupułów, z pań 
skiej strony poza salą posiedzeń, 
— jak i w .bezczelnych żądaniach 
na sali posiedzeń. Strona amery 
kańska domaga się bowiem prze 
sunięcia wojskowej linii demar- 
kacyjnej w głąb naszych pozycji, 
by utrudnić rokowania.

W tej sytuacji delegacja nasza 
nie może postąpić inaczej, jak 
ogłosić odroczenie rokowań od 
23 sierpnia — oraz czekać na 
podjęcie przez stronę amerykań­
ską odpowiedzialnych kroków w 
związku z poważnymi wypadka­
mi prowokacji wojsk amerykań-ZMP-owiec Jan Mazur, ----- (

wykonał 120 proc. planu, jest skich.
Józef Jendernalik (100 proc.) i W związku z prowokacyjną ak
wielu innych.

— Nasza gromada dostar­
czyła już około 80 proc. zapla 
nowanego zboża, a wykonała 
by plan w 100 proc., gdyby 
nie brak motorów spalino- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

cją amerykańskich sił zbrojnych, 
które dnia 22 sierpnia świadomie 
zamierzały zamordować człon­
ków naszej delegacji, składamy 
ostry protest i oczekujemy zada­
walającej odpowiedzi z pańskiej 
strony* •



2 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 226)

Kłótnia imperialistów o Afryką
(Telefonem od korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

PARYŻ, w sierpniu.
W ostatnich tygodniach rywali 

zada między Francją a mocar­
stwami anglosaskimi na Środko­
wym Wschodzie i w Afryce pół­
nocnej uległa znacznemu zaost­
rzeniu, Artykuły prasy francu­
skiej poświęcone temu temato­
wi, wskazują na inspirację kół 
rządowych. Także dziennik „Com 
bat” pisze o „spisku Ligi Arab­
skiej przeciw Francji” i wskazu­
je, że „cele tego nowego spisku 
w osobliwy sposób zbiegają się 
z interesami mocarstw anglosas­
kich na Środkowym Wschodzie”.

Na czym zatem polega ten spi 
sek?

Z okazji dyskusji nad prob 
lemem marokańskim na Zgro 
madzeniu Ogólnym ONZ pań 
stwa arabskie mają rzekomo 
zamiar (prawdopodobnie za 
pośrednictwem jednego z 
państw południowo - amery­
kańskich) zażądać ewakuowa 
nia przez Francję okupowa­
nych przez nią terytoriów w 
Afryce Północnej i natych­
miastowego przywrócenia peł 
nej niezawisłości Maroku, Tu 
nisowi i — według niektó­
rych źródeł — Algerowi.

W celu poparcia tego żądania

„Panną Wodną“ 
do Szczec na

Żegluga Przybrzeżna uru­
chamia nową linią Gdynia — 
Szczecin. Na linii tej kurso­
wać będzie s-s „Panna Wod­
na”, która po raz pierwszy 
wyjdzie z Gdyni do Szcze­
cina 28 bm. rano. Przejazd w 
jedną stronę będzie trwał oko 
ło 30 godzin tak, że „Panna 
Wodna” zawinie do Szcze- f 
cina już w środę, przy 
czym zatrzymywać się będzie 
w Ustce. W drogę powrotną 
statek wyruszy w czwartek, t 
by już w piątek wysadzić pa­
sażerów na ląd w Gdyni.

Nowa linia Żeglugi Przy­
brzeżnej' udostępni pasażerom 
l przebywającym na statku 
wczasowiczom poznanie na­
szego Wybrzeża, a jcdnoeześ- \ 
nie zapewni wygodną i przy­
jemną podróż. (it)

państwa arabskie mają jakoby 
zamiar zagrozić Francji zawie­
szeniem wszelkich dostaw naf­
ty, zarówno dla metropolii, jak 
i terytoriów, zamorskich. Nale­
ży też przypomnieć, że państwa 
arabskie, a w szczególności Irak 
i Arabia Saudyjska dostarczają 
4/5 spośród 18 milionów ton ro­
py, które co roku przerabiają ra 
finerie francuskie.

„Ostr® rozbieżności“
Dziennik „Combat” który po­

daje powyższą informację, oskar 
ża „podstępnych doradców” an­
glosaskich, iż oni właśnie stoją 
za kulisami tych projektów: 
Anglosaskie grupy naftowe — 
Royal Dutch, Shell, Anglo-Iran, 
Standard Oil, Secony Vacuum, 
Caltex — widziałyby w tym śro­
dek do całkowitego wyelimino­
wania Francji z naftowej produk 
cji Środkowego Wschodu i po­
dzielenia między siebie konce­
sji, które Francja byłaby zmu­
szona opuścić.

Tego samego dnia „Monde” pi 
sal w artykule wstępnym: „Naj­
ostrożniej nawet wyrażając się 
trzeba stwierdzić, że między trze 
ma mocarstwami zachodnimi na 
terenie Środkowego Wschodu ist 
nieją liczne i ostre rozbieżności". 
Poruszając zagadnienie dowództ 
wa wojskowego w okręgu śród­
ziemnomorskim, „Monde” gorzko 
skarży się, że interesy Francji 
są poświęcane projektom sztabu 
atlantyckiego. „Monde” dodaje, 
iż dzieje się tak dlatego, że mo­
carstwa anglosaskie wywierają 
silną presję, wykorzystując dla 
swoich celów trudności, na któ­
re napotyka imperializm francu 
ski w Afryce północnej.

Intrygi anglosaskich 
imperialistów

Stąd prowadzi już tylko je 
den krok do jawnego oskar­
żenia mocarstw anglosaskich 
o montowanie niezadowolenia 
narodów północno - afry­
kańskich. „Monde”, poświę­
cając swój artykuł wstępny 
z 21 sierpnia tym właśnie pro 
blemom, nie zawahał się 
stwierdzić, co następuje:

„Pragnęliśmy wierzyć dotych­
czas, że sympatie, okazywane os 
tentacyjnie na drugim brzegu 
kanału La Manche mącicielom 
w północnej Afryce, pochodziły

od osób prywatnych. Jednakże 
nie ogłoszono żadnego zaprzeczę 
nia, które mogłoby wyświetlić 
dziwne zachowanie się władz 
brytyjskich. Nadal zatem musi 
my się pytać, z jakiego tytułu 
p. Burguiba (chodzi tu o przy­
wódcę nacjonalistycznej partii 
tumskiej Neo-Destur) był przyj­
mowany przez brytyjskiego mini 
stra spraw zagranicznych i w 
jaki sposób można wyjaśnić o- 
becność oficjalnych osobistości 
brytyjskich na przyjęciach, or­
ganizowanych na cześć Neo-Des 
tura”.

„Monde” pisze w tym samym 
stylu, mówiąc o poparciu, udzie­
lanym temuż panu Burguibie 
przez okupacyjne władze brytyj 
skie w Libii, u samych wrót Tu­
nisu, i podkreślając ostry ton 
audycji BBC, skierowanych do 
Afryki północnej oraz stałe kon 
takty, utrzymywane przez oficjał 
ne koła anglosaskie z „agitato­
rami i mącicielami".

Tak więc imperializm francu­
ski manifestuje dziś otwarcie 
niepokój o swe pozycje na Środ­
kowym Wschodzie i w Afryce 
północnej, zagrożone przez im­
perializm anglosaski

Prasa rządowa nie wspomi­
na tylko o czymś innym: o

tym, że narody Maroka, Tu­
nisu i Algeru, zachęcone przy 
kładem narodów Chin i Viet- 
namu oraz ogólnym ruchem 
ludów kolonialnych w obro­
nie niezawisłości, z coraz 
większą siłą powstają prze­
ciw panowaniu imperializmu 
francuskiego.

Mimo wściekłych represji, co­
raz większych rozmiarów nabie­
rają strajki 1 ludowe ruchy pro 
testacyjne w Maroku, Tunisie i 
Algerze. Jedność akcji między 
partiami komunistycznymi i par 
tiami nacjonalistycznymi: Ferra 
ta, Abbas i Messali-Hadz zosta­
ła tam faktycznie urzeczywist­
niona. Wielkie naftowe trusty 
angielskie i amerykańskie pró­
bują wykorzystać tę sytuację dla 
swoich własnych interesów — 
dla wysadzenia z siodła imperia 
listów francuskich.

Spośród trzech głównych u- 
działowców koalicji antyradzie­
ckiej Francja występuje w roli 
ubogiego krewnego, na którym 
— wskutek jego służalczości i 
całkowitego uzależnienia się od 
Departamentu Stanu — najdot­
kliwiej odbijają się reperkusje 
sprzeczności wewnętrznych w o. 
bozie imperialistycznym.

VICTOR LEDUC

POWSZEDNI 
DZIEft

Na gościnnym 
Zakarpaciu

„Gruzja w Karpatach“ — taką 
nazwę otrzymał malowniczy za­
kątek, w którym znajdują się po­
la zakarpackiej stacji Wszech- 
związkowego Instytutu Nauko- 
wo-Badawczego Herbaty i Roślin 
Podzwrotnikowych. Doświadcze­
nia tej stacji raz jeszcze potwier­
dziły wielkie zdobycze nauki mi- 
czurinowskiej. Trzy lata pracowa 
li biolodzy, by jasnozielona rośli­
na zaaklimatyzowała się w no­
wych warunkach. W tym roku 
wysiłki ich zostały uwieńczone 
wspaniałym sukcesem. Zebrano 
pierwsze plony liści zakarpackiej 
herbaty. W niczym nie ustępuje 
ona- swej słynnej siostrzycy gra 
zińskiej, ani pod względem zawar 
tości taniny i kofeiny, ani pod 
względem aromatu.

Z dwóch gatunków i 380 od 
mian herbaty aspirant instytutu 
Walerian Gwasalia wybrał do 
doświadczeń najlepsze i najuro­
dzajniejsze gatunki selekcyjne. 
Szczególną uwagę poświęcono ga 
tunkowi „Gruzińskiemu Nr 2“, 
wyhodowanemu przez doktora

KRAJU RAD

23.000.000
Kilka dni zaledwie dzieli nas od rozpoczęcia nowego roku 

szkolnego, siódmego roku szkolnego w niepodległej Polsce. Dzie­
siątki tysięcy odnowionych klas szkolnych czeka na młodzież. 
Na półkach księgarskich oczekują 23 miliony podręczników. Za­
sada, iż każdy uczeń powinien mieć na własność komplet pod­
ręczników szkolnych, będzie w tym roku zrealizowana. Jest 
to nasze wielkie osiągnięcie, na które złożyły się nie tylko pra­
ca autorska i wysiłki organizacyjne, lecz także praca tysięcy 
robotników przemysłu papierniczego i poligraficznego.

szechnienia oświaty, jest jed-Zapotrzebowanie na podręczni 
ki szkolne będzie w tym roku 
całkowicie pokryte. Dla zobrazo 
wania wielkości tego sukcesu 
warto sięgnąć po cyfry przedwo­
jenne i porównać liczbę 23 milio 
nów egzemplarzy podręczników 
szkolnych tegorocznych z liczbą 
3.967.200 egzemplarzy, wydruko­
wanych w roku 1936.

Sześciokrotny przeszło wzrost 
liczby podręczników szkol­
nych jest jednym z realnych 
mierników, obrazujących wiel 
kość zdobyczy polskiej klasy 
robotniczej w zakresie upow-

»Oddajemy chleb ojczyźnie«
(Dokończenie ze str. 1)

wych do młocarń — opowiada 
sołtys. — Jesteśmy dumni, że 
jako pierwsi w powiecie, a je­
dni z pierwszych w całym wo 
jewództwie daliśmy dowód 
naszego przywiązania do ludo 
wej Ojczyzny i naszej troski 
o chleb dla miast, dostarcza­
jąc zbiorowo zboże.

Furmanka po furmance zajeż­
dża pod drzwi magazynu. Kie­
rownik punktu skupu ob. 
Bronisław Torłop, magazynier 
Paweł Wilma i czołowi robotni­
cy Leon Rolewicz, Franciszek 
Cyman i Józef Paczkowski zwi­
jają się, jak w ukropie, aby jak 
najszybciej przyjąć zboże do ma 
gazynu.

— Bardzo sprawnie pracują — 
kiwają głowami z uznaniem chło 
Pi.

Pod ścianą magazynu zasiadła 
kapela i przygrywa bez przer­
wy, aby się chłopom weselej i

dziesięciu gospodarzy, bo prawie 
cała gromada tu zjechała, widać 
ruchliwą postać przewodniczące­
go GRN Starogard - Wieś, Zyg­
munta Mierzwickiego. Zatrzymu­
je się to przy tej, to przy tam­
tej furmance. Z każdym rozma­
wia, każdego wypytuje o jego 
troski i osiągnięcia.

7 końcu podwórza zebrała się 
spora gromadka gospodarzy, cze 
kających na swoją kolejkę. Pro­
wadzą ożywioną rozmowę z sek­
retarzem Komitetu Gminnego 
PZPR Władysławem Zaborow­
skim.

— A ja wam mówię, że kon­
traktacja świń podniesie w 
naszej gromadzie — dowodzi je­
den z chłopów. — Przecież wa­
runki, jakie nam daje nowa u- 
stawa, zachęcą każdego do ho­
dowania tuczników.

— Racja! — stwierdza sekre­
tarz. — Jak mogłem się zorien­
tować na ostatnich zebraniach

łatwiej pracowało. Wśród kilku- gromadzkich, hodowla trzody

2EUKA rany
MIMO SZTORMÓW ńOŁOWY 
BYŁY NIEZŁE

W drugiej dekadzie sierpnia powró 
cily z łowisk Morza Północnego dal- 
naorowskie trawlery: „Merkury“,
„Podlasie“, „Jowisz“, „Deltra“ i „U- 
ran“. Mimo ciężkich warunków at­
mosferycznych — bo na przełomie 
I i II dekady bm. przeważała pogo­
da sztormowa — załogi osiągnęły 
wyniki nie gorsze, niż flotylle traw­
lerów zagranicznych, łowiące w tym 
samym okresie.

Również trawlery „Pegaz“ l „Wul 
kania“ zakończyły już połowy na Mo 
rzu Północnym 1 obecnie znajdują 
się w drodze powrotenj do portu, 
przy czym „Pegaz“ zawinie do Gdy 
ni ,Ł „Wulkania“ do Szczecina. Wy­
niki połowów tych trawlerów są ró­
wnież zadawalające, przy czym „Pe­
gaz“ wiezie znacznie ponad 100 ton 
ryby.
NOWI PRZODOWNICY PORTU 
W SZCZECINIE

Liczba wybitnych przodowników 
pracy w porcie szczecińskim stale się 
zwiększa. Ostatnio 13 robotników por 
towych uzyskało odznaki przodow­
ników pracy. Wśród nich znajduje 
się jedna kobieta, ob, MARIANNA 
SZULC ze Starówki. Nowi przodo 
wnicy reprezentują wszystkie nabrze 
ża, a także teren portowy w Świno­
ujściu.

Odznaki racjonalizatorów otrzymali 
'i robotnicy z nabrzeża „Ewa“ — MI­
CHAŁ JUREWICZ i ALEKSANDER 
OLSZYŃSKI, ślusarz z „Odry“ LUD­
WIK ANTONOWICZ i robotnik z 
„Parnicy“ ROMAN JANKOWSKI.

W ciągu ubiegłego półrocza liczni 
racjonalizatorzy zgłosili w komisji u- 
sprawnień kilkadziesiąt nowych po­
mysłów racjonalizatorskich, z których 
znaczna część została już rozpatrzona, 
a liczne, zastosowane podczas robót 
portowych.

Realizacja tych pomysłów przyczy 
niła się do zaoszczędzenia przez port 
kilkuset tysięcy złotych.

PRACA WODNIAKÓW WYKAZUJE 
DOBRE WYNIKI

Wyjątkowo niski stan wód na Wi­
śle utrudnia w znacznym stopniu 

nawigację śródlądową. Niemniej dlu 
godystansowy ruch towarowy, a rów­
nież pasażerski wykazuje znaczne 
nasilenie.

Na bliższych szlakach śródlądowych 
przygotowania do sezonu jesiennego 
są w całej pełni. Wodniacy gdańscy 
są w przededniu silnej kampanii prze 
wozu lnu i konopi z miejsc uprawy 
na Żuławach do miejscowości prze 
myślowego przerobu, W dalszych ty 
godniach jesieni planuje się masową 
zwózkę barkami buraków do cukro­
wni naszego regionu.

chlewnej w naszej gminie wzroś­
nie o jakieś 30 proe.

Współgospodarze 
kra fu

Gromada Rokocin, zamieszkała 
w ogromnej większości przez śre 
dniorolnych gospodarzy, wyhodo 
wała w tym roku około 150 ha 
kwalifikowanych zbóż, jak psze­
nica, żyto i jęczmień. Prócz tego 
każdy z gospodarzy kontraktuje 
rośliny przemysłowe — buraki 
cukrowe, konopie, len, rzepak i 
tytoń.

Wśród ruchliwego tłumu od­
najduję przodownika akcji skupu 
Kamińskiego.

— Dzień dzisiejszy jest wiel 
kim świętem dla nas wszyst­
kich. Proszę zobaczyć — mówi 
Kamiński — wszystkie tvl#’ze 
są wesołe i uśmiechnięte. My 
chłopi, staramy się należycie 
wywiązywać z naszych obywa 
telskich obowiązków. Chcemy, 
żeby nasz kraj był coraz bo­
gatszy. Mamy przy okazji do 
was prośbę.

— Słucham!
— Uchwaliliśmy zwrócić się 

do waszego pisma o wydrukowa­
nie naszego wezwania.

— Jakiego?
— Gromada Rokocin, w 

dniu swojego święta zbioro­
wej sprzedaży zboża wzywa j 
PGR Nową Wieś z zespołu j 
Starogard Szlachecki do jak 
najszybszego sprzątnięcia z po 
la skoszonego jęczmienia i ow 
sa.

Oczywiście chętnie spełniamy 
prośbę gromady Rokocin, gdyż 
jest ona dowodem tego, że chło­
pi w Polsce Ludowej czują się 
prawdziwymi współgospodarzami 
swojej Ojczyzny, że troszczą się 
nie tylko o własne gospodarstwa, 
ale i o dobro publiczne.

Gospodarze z gromady Rokocin 
swoją postawą zarówno w akcji 
planowego skupu zboża, jak i w 
odniesieniu do sąsiadującego z ni 
mi majątku PGR — dali dowód 
swojej obywatelskiej dojrzałość' 
i patriotyzmu.
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nym z materialnych dowodów 
dokonanej w Polsce Ludowej 
rewolucji kulturalnej.

Trzeba jednak przy tym pa­
miętać, iż podręcznik szkolny sta 
je się wartością dopierę w rę­
ku ucznia, spełniać zaczyna swą 
rolę wówczas, gdy we właściwym 
czasie doprowadzony zostaje 
wszędzie tam, gdzie jest potrze­
bny.

I dlatego wielka odpowiedzial­
ność za właściwe i szybkie roz­
prowadzenie tej olbrzymiej ma­
sy podręczników spoczywa na 
pracownikach aparatu rozdziel­
czego. Zapewnienie w roku bie 
żącym wszystkim uczniom do­
statecznej ilości podręczników 
szkolnych jest osiągnięciem, któ 
re napawa nas słuszną dumą. 
Nie możemy dopuścić, by sukces 
ten choćby w najmniejszej mie­
rze został uszczuplony brakiem 
troski o szybkie i sprawne roz­
prowadzenie podręczników.

Stwierdzić trzeba, że głów­
ny rozdzielca — Dom Książ­
ki — na ogół dobrze wywią­
zuje się z powierzonych mu 
zadań. Niemniej przeto wia­

domości, dochodzące z tere­
nu, wskazują, iż nie wszędzie 
aparat rozdzielczy stoi na wy 
sokości zadania. Są jeszcze 
miejscowości, gdzie dotych­
czas nie dostarczono podręcz 
ników: mowa tu przede wszy 
stkim o wsiach, zaopatrywa­
nych w podręczniki szkolne 
za pośrednictwem gminnych 
spółdzielni. Każde niedocią­
gnięcie tego rodzaju, każde 
opóźnienie w dostarczeniu po 
trzebnych podręczników utru 
dnia rozpoczęcie normalnych 
zajęć szkolnych, dezorganizu­
je plan pracy, wpływa ujem­
nie na młodzież.

Wiele z tych niedociągnięć mo 
żna na pewno łatwo i w porę 
usunąć, przy czym niemałą rolę 
odegrać mogą i powinny komi­
sje społeczne przy prezydiach 
Rad Narodowych.

23 miliony egzemplarzy podrę­
czników szkolnych — to poważ­
ny majątek społeczny. Na jego 
wartość złożyła się praca dzie­
siątków tysięcy ludzi. Trzeba 
tę wartość uzupełnić i rozsze­
rzyć, doprowadzając najspraw. 
niej i najszybciej książki do rąk 
młodzieży. Nie może być ani je 
dnego pracownika księgarskiego, 
który by w krótkim okresie kil­
ku najbliższych tygodni nie czuł 
się zmobilizowany do akcji roz 
prowadzania podręczników szkol 
nych, nie czuł się osobiście za 
powodzenie tej akcji współod­
powiedzialny, St. G.

nauk rolniczych, laureata Nagro­
dy Stalinowskiej, Ksenię Bachta- 
dze. Okazało się, że gatunek ten 
przyjmuje się na Zakarpaciu je­
szcze lepiej, niż w Gruzji. Z jed­
nego hektara zebrano do 1000 ki­
logramów liści.

Zakarpacie w ogóle okazało się 
gościnne dla roślin podzwrotniko 
wych. W okręgach dolinowych 
przyjmuje się poza herbatą figa, 
granat, szlachetny laur. Nadto na 
przedgórzach Karpat szybko roz­
wija się i rozkwita hodowla roś­
lin cytrusowych.

Befeordoiua obsługa
Załoga odcinka „Lewy Brzeg”

! w porcie archangielskim zobowią 
zała się obsłużyć metodą szyb­
kościową 45 proc. wszystkich za 
wijających tu statków.

Przy obsłudze s/s „Ligowo” 
portowcy, współzawodnicząc z za 
łogą statku, wyładowali przy po 
mocy dwóch dźwigów portalo­
wych w ciągu 14 godz. 2.350 t. 
ładunku. Umożliwiło to wyjście 
statku w kolejny rejs na 8 godz. 
przed terminem.

Cenny pomysł 
radzieckich 

stoczniowców
Nowatorzy 1 racjonalizatorzy 

stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Baku wnieśli w ciągu ostat­
nich 5 miesięcy kilkadziesiąt u- 
sprawnień, przynoszących ok. 
200 tys. rubli oszczędności.

M. in. ślusarz Tienienikin i 
inż. Rumiańcew skonstruowali 
oryginalną maszynę pneumatycz 
ną do uszczelniania pokładów. 
Zastosowanie jej zwiększa 30- 
krotnle wydajność pracy usz­
czelniacza.

Robotnicy portu gdyńskiego
zaoszczędzili 275.650 zł

Coraz sprawniej przebiega 
praca w naszych portach, dowo 
dem czego może być wykonany 
w porcie gdyńskim z przecięt­
ną nadwyżką 31,8 proc. plan 
za ubiegły miesiąc. W rozbiciu 
na odcinki — najwyżej, bo o 
54 proc., przekroczył plan lipco­
wy odcinek I. Odcinek II wyko­
nał plan w 134 proc., odcinek 
III, masowy, w 144 proc., odci­
nek IV zbożowy, w 114 proc., a 
odcinek V, Pagedu, w 113 proc.

Nie tylko jednak przekrocze­
niem planu wyraża się lepsze 
praca robotników portu gdyń­
skiego. Znaczna ilość czasu, za­
oszczędzonego przez robotników 
w lipcu, także stanowi poważ­
ną pozycję w ich osiągnięciach. 
Wynosi ona 83.285 godzin, które 
zostały zaoszczędzone w ubieg 
łym miesiącu przez wszystkie 
odcinki, co przedstawia wartość 
275.650 zł. (it).

łiÜiÖil
Gdzie ochrona?
W pierwszym roku po woj. 

nie, kiedy na, naszych odzyska­
nych terenach rybackich hulała 
jeszcze różnoraka inicjatywa pry 
watna, przepis o ochronie tarła 
ryb dla owych „piratów" przed­
stawiał bezwartościowy papie, 
rek.

Atoli w niedługim już czasie 
poprzez stały i systematyczny do 
zór rybacki MUR zdołał wymu­
sić poszanowanie dla litery pra­
wa.

Przejściowo w r. 1949 przepis 
ochronny został uchylony. Na­
tomiast dziś już, po upływie 
dwóch lat, nie istnieją żadne 
przesłanki ku temu, by nadal 
pozwalać załogom kutrowym na 
bezkarne niszczenie rybostanu o- 
raz mozolnie kompletowanego 
sprzętu rybackiego łodziowej bie 
doty rybackiej.

Zjednoczenie Rybaków Mor­
skich niejednokrotnie apelowa­
ło do MUR-u o wznowienie stau 
łych wyjazdów kontrolnych po 
wodach przybrzeżnych. Nie li­
cząc grzecznościowych rejsów o 
charakterze zaledwie „optycz­
nym” (na oko!) i statystycznym 
(ot - tyle, żeby było!), wołanie 
to było przysłowiowym ciskaniem 
grochu o mur.

Połowy zespołowe kutrów „Ar­
ki” uczą, w jaki sposób należy 1 
można wykonywać i przekraczać 
plan odłowów. Nie potrzeba więc 
łatwego, a niespolecznego „gra­
sowania trałem” po nieswoich 
wodach zatoki! (ws)

Przybywała klasyfikatorzy bawełny
Izba Arbitrażowa Bawełny 

cy i stałemu szkoleniu pracow 
kraju, jak i za granicą opinię 
placówki. Głównym zadaniem 
traży gatunkowych bawełny, to 
starczanego surowca, ostateczne 
nia od załadowcy, oraz arbitra 
czących interpretacji regulamin

W obecnej sytuacji międzyna­
rodowej, kiedy państwa kapita­
listyczne starają się utrudnić i 
zahamować rozwój gospodarczy 
państw demokracji ludowej, bu­
dujących w oparciu o Związek 
Radziecki nowy ustrój społecz­
ny, posiadanie przez nas włas­
nej Izby Arbitrażowej Bawełny 
jest rzeczą o dużej doniosłości 
gospodarczo - politycznej. Umo­
żliwia nam to bowiem zakup su 
rowca z klauzulą arbitrażu gdyń 
skiego i rozstrzyganie sporów z 
załadowcami u nas w kraju, a 
nie — jak to się działo poprzed 
nio — w W. Brytanii. Francji, 
lub w innych państwach kapita 
lislycznycłu

w Gdyni, dzięki sumiennej pra-j 
ników, zyskała sobie zarówno wj 
sprężyście i fachowo kierowanej 
Izby jest przeprowadzanie arbi- 
znaczy sprawdzanie jakości do- 
ustalanie należnego odszkodowa- 
ży prawno - handlowych, doty- 
u, kontraktów itd.

Również ważnym czynni­
kiem, zwiększającym znacze­
nie tej naszej instytucji gos­
podarczej, jest fakt, że w 
skład członków Izby wcho­
dzą przedstawiciele nie tylko 
polskich ośrodków gospodar­
czych, zainteresowanych han. 
dlem i przerobem surowca 
bawełnianego, ale także oś­
rodków państw demokracji 
ludowej.

Gdyńska Izba Arbitrażowa Ba 
wełny od dłuższego już czasu 
prowadzi systematyczne szkole­
nie nowych kadr, w ten sposób 
uniezależniając nas całkowicie 
od fachowców zagranicznych, któ 
rzy nie tylko przed wojną gęsto

ją obsiadali, ale nawet po woj­
nie" jeszcze tu byli reprezento­
wani. Szkolenie kadr dotyczy 
zarówno handlu, jak i przerobu 
surowca bawełnianego.

W latach od 1947 do 1951 w 
gdyńskiej Izbie przeprowadzono 
6 kolejnych kursów. Dzięki nim 
wyszkolono jednego superarbit- 
ra i trzech arbitrów, Którzy po­
głębiali swą wiedzę również za 
granicą. Ponadto wykształcono 
ogółem 30 klasyfikatorów, w tym 
24 P/ laków, 4 Węgrów i 2 Cze. 
chosłowaków.

W dniu 2 maja br. rozpoczął 
się siódmy kurs klasyfikatorów 
bawełny, który trwać będzie do 
30 października br Na kurs ten 
uczęszcza 9 słuchaczy, w tym 5 
z Centralnego Zarządu Przemy­
ślu Bawełnianego w Łodzi, 2 z 
przedsiębiorstwa „Polcargo” w 
Gdyni, 1 z „Textilimportu” w 
Łodzi i 1 z firmy kontrolnej 
„Supervise" w Gdhółi. (U

\
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Szkoła jeat gotowa do podjęcia nauki

Sprzedaż podręczników szkolnych
odbywa się we wszystkich księgarniach i GS

Już wkrótce szkoły nasze zaroją się znów roześmianą mło­
dzieżą, powracającą z obozów i kolonii do pracy na ławie szkol­
nej. Już teraz gromadzą się przed księgarniami grupki dziew i, 
pokazując sobie wyłożone na wystawie podręczniki, dyskutują o 
nowym roku szkolnym.

— potrzeba mi jeszcze podręczni-, zawodnictwie co do oszczędzania pod 
ka do historii „Zycie ludzi w daw- ręczników szkolnych, 
nych wiekach« i do biologii „Pozna­
jemy zwierzęta i rośliny“ — mówi 
dziesięcioletni malec. — Resztę mam 
po moim bracie, który teraz prze­
szedł do klasy czwartej.

— Ja też mam kilka książek sta­
rych, które otrzymałem od starszych 
kolegów — powiada inny. — Nasza 
nauczycielka już z początkiem ubie­
głego roku szkolnego mówiła, że trze 
ha szanować książki, bo z nich po 
nas jeszcze ktoś może się uczyć.

W ubiegłym roku nie każdy uczeń 
miał książkę, trzeba było sobie wza 
jomnie pożyczać, co utrudniało na­
ukę. A w tym roku każdy z nas bę­
dzie miał swoje książki.

go zadaniem jest czuwanie nad 
sprawnym rozdziałem podręczni­
ków szkolnych między poszcze­
gólne szkoły gminy. Rodzice, ma 
jący jakiekolwiek wątpliwości co 
do kupna książek, winni zwrócić 
się do takiego opiekuna.

Dostateczne nasycenie rynku

Oszczędzamy książki
— A moja mamusia — dodał inny 

— mówiła, że wszyscy wstepniacy. 
ci, którzy po raz pierwszy pójdą do 
szkoły, będą mieli nowe książki. Dla 
tego mamusia już wczoraj kupiła 

podręczniki dla mojego małego bra­
ciszka.

— Ci pędracy z pierwszej — wtrąca 
z pogarda trzecioklasista —■ nie wie­
dzą jeszcze, co to jest książka i nie 
umieją się jeszcze z nią obchodzić. 
Dlatego ich książki są takie znisz­
czone. Nasza klasa zajęła w ubieg­
łym roku pierwsze miejsce we współ

Szukamy stonki 
ziemniaczanej

W dniach 26 i 27 bm. przez 
cały pierwszy i drugi dzień 
odbędzie się VI ogólna lustra 
cja przeciwstonkow a całego 
naszego województwa.

Poszukiwanie stonki ziem­
niaczanej powinno objąć 
oprócz ziemniaków, pomido­
ry i chwasty z rodziny psian 
kowatych.

Od prawidłowego i syste­
matycznego przeprowadzenia 
lustracji zależy wykrycie w 
porę stonki i likwidacja jej 
ognisk, a tym samym znisz­
czenie szkodników.

Cała ludność powinna zro­
zumieć aktualne niebezpie- I 
czeństwo stonki i przystąpić 
zbiorowo do poszukiwania z 
całą sumiennością 1 poczu­
ciem obowiązku, jaki nakła­
da na każdego obywatela 
Polska Ludowa. (n)

Sprzedaż 
w pełnym toku

Podobne dyskusje toczą się o- 
becnie przed każdą księgarnią. 
W oknie wystawowym leżą este­
tycznie ułożone stosy podręczni­
ków szkolnych. Na półkach księ­
garskich ustawiono komplety 
książek według klas. Podręczni­
ki szkolne są do nabycia w każ­
dej księgarni „Domu Książki“, w 
mieście oraz w sklepach gmin­
nych spółdzielni na wsi. Każda 
księgarnia i każda gminna spół 
dzielnia zaopatruje pewną iilość 
pobliskich szkół.

Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych wydrukowały 
dostateczną ilość podręczników. 
Już w kwietniu br. nauczyciele 
złożyli w księgarniach zamówie­
nia na podręczniki, uwzględnia­
jąc posiadane zapasy zaoszczę­
dzonych w ubiegłym roku ksią­
żek

W tej chwili sprzedaż pod­
ręczników odbywa się już w 
całej pełni. Niektóre szkoły 
zakupują książki zbiorowo. Te 
szkoły otrzymują przy zakupie 
10 proc. rabatu, który prze­
znacza się na zakup pomocy 
naukowych dla szkoły.

podręcznikami szkolnymi i ich 
przystępna cena są jednym z wie 
!u dowodów troskliwej opieki na 
szego państwa ludowego, które 
młodzieży naszej — młodym bu­
downiczym socjalizmu, stwarza 
jak najlepsze warunki nauki.

(z. d.)

Korespondenci „Dziennika Bałtyckiego“ 
na występie 40-osobowego zespołu 

pieśni i tańca „Artosu“
Korespondenci nasi będą obec 

ni na występie 40-osobowego ze 
społu pieśni i tańca „Artosu1’, 
który gościć będzie na Wybrze­
żu w dniach 25, 26, i 27 bm.

Redakcja „Dziennika Bałty­
ckiego*' zaprasza swoich czo­
łowych korespondentów z trój 
miasta na występy atrakcyj­
nego zespołu, które odbędą się 
w sobotę i niedzielę 25 i 26 
sierpnia na kortach teniso­
wych Ogniwa w Sopocie o 
godz. 19,30.

Redakcja nasza wespół z De­
legaturą Gdańską „Artosu” o- 
głasza przy okazji KONKURS 
NA NAJLEPSZĄ RECENZJĘ z 
występu. Najciekawsza recenzja 
zostanie nagrodzona i wydruko­
wana na łamach „Dziennika 
Bałtyckiego”.

Po zaproszenia na występ 40- 
osobowego zespołu pieśni i tań­
ca „Artosu” należy zgłaszać się 
do redakcji „Dziennika Bałtyc­
kiego" dziś w godz. 14 - 16.

MIGAWKI
Miał rac|ę

Wrzeszcz. Z wąziutkiej ul. 
Sienkiewicza ma niewiele szer­
szą Jaśkową Dolinę wyjeżdża 
ciężarowy samochód. Nie mo­
gąc zmieścić się w bardzo ogra­
niczonym skręcie, wpada na 
chodnik, najeżdżając prawie na 
wózek z dzieckiem i zmartwia­
łą z przerażenia mamę.

Przypadkowi widzowie szczęś­
liwie niedoszłego wypadku, ro­
bią ostre uwagi kierowcy.

— Panowie, jak pragnę zdro­
wia teściowej — tłumaczy kie­
rowca — to nie moja wina, 
przecież gdyby w wydziale dro­
gowym Prezydium MRN siedział 
ktoś z głową, to ulica Sienkie 
wieża dawno już zostałaby zam­
knięta dla ruchu samochodów 
ciężarowych. (ape)

Roztargniona
Jeden z przewodników opro- 

1 wadza cierpliwie przez kilka

godzin dwie turystki po zamku 
malborskim, wyjaśniając cierp­
liwie, gdzie znajdowała się sie­
dziba wielkiego mistrza, gdzie 
sale zakonne, gdzie jadalnia, 
a gdzie wartownia...

— Wszystko w porządku—prze 
rywa mu wreszcie roztargnio­
na turystka — ale gdzie tu były 
izby mieszkalne dla kobiet?

(bede)

Piloci gdańscy zabezpieczają lasy
przed szkodnikami

Nauczyciel-opfakun 
pomaga rodzicom

W myśl zarządzenia Minister 
stwa Oświaty przy każdej gmin­
nej spółdzielni został wyznaczo­
ny nauczyciel — opiekun, które-

mm

Kiedy znajdziemy się w lesie, 
niejednokrotnie możemy zauwa­
żyć, że drzewa są ogołocone ze 
szpilek. Dotyczy to przeważnie 
świerków, które objadane bywa­
ją przez liszki. Szkodniki te 
wyrządzają rokrocznie olbrzymie 
szkody, niszcząc nasze lasy, a 
tym samym przynosząc duże stra 
ty Państwu.

Jak wielkie szkody wyrządza­
ją te szkodniki, może uzmysłowić 
następujący fakt. Oto jedna li­
szka barczatki zjada w ciągu 24 
godzin 70 igieł. Biorąc pod uwa 
gę, że na jednym drzewie znaj­
duje się tysiące, a nawet i wię­
cej liszek, będziemy mieli pełny 
obraz zniszczenia, jakie powodu 
ją szkodniki leśne.

Władze Polski Ludowej wypo 
wiedziały bezwględną walkę tym

Tanie owoce i jarzyny
na rynkach Wybrzeża

szkodnikom, przy czym zwalcza­
nie ich zostało oparte na doświad 
czeniach Związku Radzieckiego. 
Do walki ze szkodnikami leśny­
mi używa się głównie środków 
chemicznych, jak np. azotox, ar- 
senian wapna i inne. Środki te 
są rozpylane z samolotów.

W walce ze szkodnikami leś­
nymi brał udział m. in. znany 
pilot Ligi Lotniczej z Aeroklubu 
Gdańskiego ob. Edmund Piotrz- 
kowski, który podzielił się wia­
domościami ze swymi kolegami.

W trzech rejonach Polski za­
notowano w połowie kwietnia 
ukazanie się szkodliwych owa­
dów. Liga Lotnicza od razu 
przystąpiła do akcji, w której 
wzięli udział najlepsi nasi piloci 
ze wszystkich aeroklubów. Dob­
rano również odpowiednich me­
chaników, którzy okazali wielką 
pomoc w niszczeniu szkodników 
leśnych.

W ciągu dwóch tygodni do

Ostatnia obniżka cen owoców j powodzeniem 
i warzyw w całym kraju przy-| cyich.

wśród kupują-! trzeba zapłacić i za 1 kg.
5.20 zł. i 6 zł.

czyniła się do wzrostu spożycia 
tych niezastąpionych w rac jon al 
nym żywieniu artykułów spo­
żywczych na Wybrzeżu.

Mimo trwiększonego spożycia, 
na rynkach Wybrzeża jest ob­
fitość tanich owoców i jarzyn, 
które cieszą się coraz większym

Zniżka cen na warzywa obej-l W kioskach Centrali ogrodnicze! 
mnie najbardziej podstawowe -J 0°ga6rS
jarzyny jak pomidory, kapustę, prywatna inicjatywa sprzedaje po 
Ogórki itp. W uspołecznionych! 3 go zt za I kg. Kilogram świeżej 
sklepach gdyńskich 1 kg. pomi-1 kapusty kosztuje 50 gr w placówkach 
rlmtńTO Vn«7t„io «hecnip. 2 70 zł 1 handlu uspołecznionego, natomiast dorow kosztuje Obecne z,*j 143 zł w sklepach prywatnych. Wiel
podczas, gdy w sklepach prywat 
nych za takie same pomidory

I
TABELA WYGRANYCH 

Krajowej loterii Pieniężnej
4-ty dzień ciqgnienia lV*go rzutu

NrWygrana 30.000 zł padła na 
78215

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 71349 126839 132039 145225 218017

Premia 13.000 zł padła na Nr 
45517

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 69630 240413.

Wygrane po 5.000 zł padły na Ni 
Nr 59387 84330 189145 201496.

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 5318 9396 36131 40046 44946 47107 
55892 110890 113074 113629 130759
147*09 155151 160656 163113 182504
195182 201597 216892 220775 242994
248963

Wygrane po LOCO zł padły na Nr 
Nr 493 4531 12170 20791 21991 26293 
27550 28891 29813 30165 32432 41573

176321 179571 179813 181150 181438
183561 L84884 L86026 L87561 187678
189765 L91911 194376 194718 196964
199321 201075 201761 203158 203995
204959 205108 205985 206015 207240
208943 209279 209707 213674 214670
214733 216715 216871 217889 219996

i 223466 223868 225035 227011 227545
! 228229 229784 230232 230960 231046
j 231320 232448 233229 234590 239944
j 246542 247473 247769.

Wygrane po 200 zł padły na Nr 
Nr 222 785 830 1324 1447 1650 1997 
2211 2648 3177 3218 3430 3506 4080 
6725 8396 8461 8699 9983 10307 1243? 
12546 13546 14340 14549 15341 18105 
19526 21952 29050 29469 32663 34350 
35824 37941 38015 38188 38264 39567 

! 42568 42654 43146 43602 46772 48687 
49481 49528 50336 56260 57546 57558

Ośrodki
działkowe

ką różnicę między cenami urzędo­
wymi i wolnorynkowymi obserwu­
jemy również przy sprzedaży owo­
ców.

W stoiskach, należących do Cen 
trali Ogrodniczej, jakie znajdują się 
przy ul. Świętojańskiej, można na­
być kilogram jabłek już za 2,50 zł, 
a kilogram gruszek za 5 zł. W skle­
pach prywatnych ceny te są nieraz 
dwukrotnie wyższe od cen urzędo­
wych.

Sezon letni jest sezonem świe­
żych warzyw i owoców, które 
znakomicie urozmaicają jadło 
spis przy istniejących przejście

konano 636 lotów, w czasie 
których rozsypano na lasy 
173 tony proszku owadobój­
czego. W ten sposób wiele 
miliardów owadów - szkod­
ników uległo zagładzie, a la­
sy na przestrzeni 4.127 ha zo 
stały uratowane i zabezpieczo 
ne przed małymi napastnika­
mi.

Akcja trwa w dalszym ciągu. 
Piloci nasi zatrudnieni są w re­
jonie Miastka. Ze względu na 
duże ilości szkodników, samolo­
ty startowały co minutę, zrzuca­
jąc w ciągu dnia 24 tony owado 
bójczego ładunku. W ten spo­
sób opylono 300 ha lasów. Na 
dużej wysokości, w promieniu 
kilkunastu kilometrów widoczny 
był biały pył. Wieśniacy z oko 
licznych wiosek przychodzili na- 
miejsce startu, by obserwować 
zorganizowaną akcję zwalcza­
nia szkodników leśnych.

(mel).

Polka, czy boogi-uioogi?

iś™ S 50819 58387 59228 60714'58741 59599 81952 62496 62741 62 64
o,,;,, 82344 91615 91949 64448 65349 65378 65843 66361 684306l8899l 100760^ milo 106959 68662 68694 69022 70370 71972 73864

Ä 112333 »3483 119732 124430 j 75550 76228 7680, 7,28 , 7 5 1 7 5
126250 1.30899 130992 134323 131762
133879 1.38333 138972 143600 143637
145129 146141 152108 154124 157673
159960 160788 161701 162067 169320
178772 180627 184047 190946 192576
193933 195435 199783 200194 2G2079
208225 209484 211202 214240 219671
223672 241628 247573 249984.

Wvgrane po 400 zł padły na Nr 
Nr 2445 3243 4116 7943 10233 10725 
11262 11340 11860 11887 15394 17571 
24192 25848 26731 29737 34512 36827 
40174 43137 45531 46951 49491 49664 
51217 51555 52433 54581 55837 56924 
57293 59952 60081 62079 63276 =5886 
66531 67352 69263 71522 71678 .2030 
74265 77724 78433 83474 83637 85774 
86758 87198 88190 94170 95349 97764 
100844 101378 103393 107372 107375
112136 112834 113710 113822 1.4213
114904 116158 116663 117780 *18928
121578 124959 125984 126122
12752; 127659 128278 128762
131020 131448 133334 133832
13521 .41408 L42703 142957

155143
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106702 106795 106878 107624 110152
110753 112013 113182 114272 114652
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129841 132449 135844 135875 136760
137058 137172 137404 138384 138762
139726 141396 141660 142085 147090
147959 149047 149321 151813 154996
160420 161070 161944 162091 1.62489
162497 162537 163370 164825 136854
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174085 176797 177435 179941 180741
181064 182193 183582 184429 385275
187430 187604 189186 190500 194347
194473 196354 199906 200069 200108
200945 201630 201836 202845 203054
203394 203417 203899 207725 210389
211095 211784 213029 213369 214476
? 16068 217301 221300 221582 221777

! 992978 223708 223986 226280 227264
■! 227419 227453 228714 229858 232373

234633 234736 235410 237444 237650
l5942ń I 240778 241167 243693 247174 247629
172983 I 249429.

128203
130886
135013
; 45596

149519 153493 154268 
1622020 162646 164760 166850

Dalszy cfcig wygranych sprawdzić w Kolekturze

Z uwagi na korzyś­
ci, płynące z uprawia­
nia ogródków działko- , Bino -----------
wyeh, państwo ludowe j wych trudnościach, związanych 
w trosce o byt czło- ze zmniejszoną podażą mięsa, 
wieka pracy wydało J poważna obniżka cen na owoce 
specjalną ustawę o pra } jarzyny udostępniła je najszer 

szym rzeszom naszego społeczeń 
stwa, uniezależniając rynek wa­
rzywniczy od wyśrubowanych 
cen, narzucanych przez inicjaty­
wę prywatną.

Obfitość tanich jarzyn na ryn 
ku, takich., jak pomidory, ogórki 
czy kapusta, winna również za­
chęcić kobiety, prowadzące gos­
podarstwo domowe do przygoto 
wanta z nich kiszonek na zimę. 
Każda, dbająca o swój dom gos 
podyni, mając na względzie dob 
ro swoje i swojej rodziny, nie 
powinna zwlekać z przygotowa­
niem zapasów smacznych kiszo­
nek, korzystając z obfitości ta­
nich jarzyn na rynku- (jota)

cowniiczych ogrodach 
działkowych.

Zakłady pracy posia­
dające nie wykorzysta­
ne dotąd odpowiednie 
tereny, przeznaczą je 
na działki, lub aorgani 
żują pracownicze og­
rody działkowe na spe­
cjalnym gruncie, wy­
dzielonym przez Prezy­
dia Miejskich Rad Na­
rodowych. Obowiąz­
kiem zakładów pracy 
jest utrzymywanie POD 
w stanie zdatnym do 
użytku.

Pracownicze Ogrody 
Działkowe będą posia­
dały najmniej 40 dzia­
łek o powierzchni po 
100 — 500 metrów kw.

W chwili obecnej ad­
ministratorzy domów 
w Gdańsku zbierają już 
wnioski na przydziały Wydział oświaty Prezydium 
działek w celu zoriento MRN w Gdyni przypomina wszy 
wan a Ję co do ilości nauczycielom szkół podsta

Konferencja
sierpniowa 

nauczycieli w Gdyni

reflektantów. Podziału 
działek w celu zoriento 
rządy POD, wybrane 
przez ogół użytkowni 
ków. (zd)

Ogłaszajcie się 
w »DZIENNIKU
BAŁTYCKIM«

wowych i ogólnokształcących sto 
pnia podstawowego i licealnego, 
że konferencja sierpniowa dla 
wszystkich nauczycieli z Gdyni 
odbędzie się tylko w jednym ter 
minię w dniu 25 i 26 sierpnia 
br. w szkole T.P.D, Nr 5 na Gra 
bówku. Początek konferencji 
punktualnie o godz. 9-ej.

Czy jesteś Tnn qa 
członkiem irr-ns

Uderzenie pałeczką w dyry- \ 
gencki pulpit.

— Panie kolego, już po raz 
drugi, w tym samym takcie za­
miast pół nuty, gra pan ósemkę! 
Niech pan sam powtórzy. Przez 
tę jedną nutę zmienia pan tem­
po. Melodia przestaje być ober 
Idem, a musi nim być.

Skrzypek powtarza melodię.
— Tak, teraz dobrze! Uwaga! 

Zaczynamy!
W sali rozbrzmiewa melodia 

oberka.
I tak jest codziennie. Na każ 

dej próbie wszystkich zespołów 
muzycznych amatorskich czy też 
zawodowych. Muzycy nasi, u- 
cząc się i grając utwory, dbają 
o czystość i prawdziwość brzmię 
nia melodii. Nawet jedna nuta 
nie może być zmieniona, bo u- 
twór traci na swojej wartości.

— Kiedy wieczorem sala Orbi 
su w Gdańsku, Grand Hotelu w 
Sopocie i wielu innych restaura­
cji w trójmieście, posiadających 
orkiestry, zapełni się gośćmi, ze­
społy estradowe rozpoczynają 
swą pracę. 1

I wtedy właśnie zachodzą wy­
padki, które niweczą cały ogrom 
ny wkład pracy zespołu. Na sa 
Ii rozbrzmiewa melodia oberka, 
a publiczność tańczy... sambę 
lub boogi-woogi. Rozpoczyna 
zwykle tę zabawę jakaś ekstra­
wagancka para, której ambicją 
jest zwrócenie na siebie uwagi. 
Przykład działa zaraźliwie. Za 
moment robią to inni. Bez 
względu na to, czy jest to polka 
czy oberek, czy tango lub walc, 
publiczność Grand Hotelu w So 
pocie tańczy sambę, swinga i 
boogi-woogi.

Ręce opadają dyrygentowi ł 
muzykom, ale grają wytrwale do 
końca.

I tak jest codziennie w wielu 
naszych lokalach. Specjalna ka­
tegoria ludzi, których określamy 
mianem „bażantów” i „kocia­
ków”, lansuje amerykanizm w 
tańcu, polegający na nerwowych 
podrygiwaniach i mocno chwiej 
nych ruchach.

Zwalczamy „bażantów” i „ko­
ciaków”. Zwalczać musimy tak­
że i ten rodzaj tańca, niweczą­
cego najlepsze wysiłki naszych 
zespołów estradowych. Nie wol 
no nam zaprzepaszczać w spaz­
matycznych podrygiwaniach pra 
wdziwego piękna naszych poi. 
«kich tańców.

Sprawa jest bardzo ważna. Mu 
simy pomyśleć o niej wszyscy; 
ludzie pracy, którzy w wolnych 
chwilach chcą potańczyć w lo­
kalu, a przede wszystkim mu­
szą o tym pomyśleć owi „kocia- 
ko - bażantowi” bywalcy na­
szych lokali rozrywkowych.

Nie chcemy tak tańczyć i bę­
dziemy ten rodzaj tańca zwal­
czali. (zd)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Pałacyk w zaułku" — godz. 19 30 
TEATR KAMERALNY - SOPOT 

„Moralność Pani Dulskiej“ — godz. 
19.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 
„Zwykła sprawa" — godz. 19.30 —

REPERTUAR KIN
QDANSK—WRZESZCZ: „Bajka" -

„Śluby kawalerskie" (godz. 16, 18 
i 20). „Przyjaźń" okręg. TPP-R 
— „Na odsiecz Carycyna" — po­
niedziałki, środy i piątki (17 
i 19). w niedziele (15, 17 i 19). 
„Zetempowiec" — „Powrót Lassie" 
(16, 18 1 20) „Marynarz" (Nowy
Port) — „Piętnastoletni kapitan" 

(18 i 20). „Polonia“ (Oliwa) •- „Pu­
stelnia Parmeńska" — część I (16, 
18 i 20).

GDYNIA „Atlantic" — „Krwawa ven 
detta" (16.30, 18.30 i 20.30). „Gopla­
na" — „Podróże Guliwera" — kolo­
rowy (16, 18 i 20). „Warszawa“ — 
„Dziewczyna u źródła" (17, 19, 21). 
Dodatek — Sport polski, „Fala"

■ (Grabówek) — nieczynne. „Promień" 
(Chylonia) — „Tragiczny pościg" 
(18 i 20)'. „Neptun" (Orłowo) — 
„Skarb" (18 i 20).

SOPOT: „Bałtyk" — „Ślub z prze­
szkodami" (16.30, 18.30 i 20.30).
„Polonia" — „Rodzina Sonnen- 
brtlcków" (17, 19 i 21).

roTOPLASTlKON — Gdynia, ulics 
Władysława IV 28 — Alpy Bawar­
skie.

DYŻURY APTEK
od dnia 19. 8. do 25. 8. 

Gdańsk — ul. Łąkowa 16 — dyżur
dzienny.

Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 
52.

Gdynia — Skwer Kościuszki 22 i A.
S. Nr 20 — Orłowo.

Sopot — ul. Stalina 724.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK • WRZESZCZ

Gdańsk-Wrzeszcz — Mierosławskiego 
rei. 410-00 — Grunwaldzka a. 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 9, 

tel 424-44 — czynne od 18—22. 
SOPOT 

Tel. 524-00, al. Stalina 778.

WYCIECZKI. Poradnia 1 organiza­
cja: Biuro Obsługi Turystycznej
PTTK w Gdańsku, ul. Długi Targ 45, 
tel. 314-88, oraz terenowe oddziały 
PTTK w Elblągu, Malborku.
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Z każdą chwilą robiło się coraz zi­
mniej. Po kilku minutach Komarow 
poczuł, że oddychanie przychodzi mu 
z trudem. Jesteśmy na wysokości 
przynajmniej 6 tysięcy metrów — po 
myślał.

Ostatkiem sił, zgrabiałymi od zim­
na palcami sięgnął po kieszonkowy 
mikrofon. Rzucił sygnał: „Indianin

Silne ręce wciągnęły go do kabiny. 
Dopiero po kilkunastu minutach ma­
jor ocknął się z omdlenia.

Po wylądowaniu w Woroneżu, Ko­
marow skontaktował się z miejsco­
wym Urzędem Bezpieczeństwa, pole­
cając śledzić ICardana. Po kilku 
dniach wywiadowca złożył majorowi 
raport.

.Indianin“. Tu Kornarow. Natych- — Śledzony zatrzymał się w miesz- 
miast dajcie rozkaz poufny komen-j kaniu laboranta Semmla. Na ulice 
dantowi samolotu, by wziął mnie na I nie wychodzi. Na podwórzu stoi goto 
pokład. Jestem na podwoziu“. wy do odlotu helikopter.

— Przygotujcie więc 1 dla mnie ma 
szynę.

— Rozkaz.
W minutę po odlocie helikoptera z 

podwórza laboranta Semmla, z han 
garu Urzędu Bezpieczeństwa wzbiła 
się druga maszyna. Była noc. Major 
Komarow obserwował maszynę Kar- 
dana.

Lecą w kierunku Moskwy — rzuci! 
z nad koła sterowego pilot.

Po godzinie na horyzoncie ukazała

się łuna świateł. Helikoptery zbliża­
ły się do Moskwy.

Komarow zauważył, że na ziemi roz 
błysły 3 zielone światła. Tam po chwi 
li wylądował Kardan, a za chwilę w 
niewielkiej odległości i helikopter 
majora, który wyskoczył z helikopte­
ra i ruszył na poszukiwania. Gdy 
przemykał się koło płotu jakiejś wil­
li usłyszał lekki szmer. Chciał sie co­
fnąć, ale w tej chwili ktoś rzucił się 
na niego.

Kobieta »bez głotry«

Brak informatora
W wielkie zakłopotanie wpra 

wia przyjezdnych służbowo, czy 
też na urlop brak informatorów 
na dworcach trójmiasta, którzy 
umieliby objaśnić, gdzie się znaj 
duje jakaś instytucja, urząd, 
względnie ulica.

Nie każdy przypadkowy prze­
chodzeń może udzielić potrzeb 
nych informacji. Często się widzi 
grupki bezradnych przyjezdnych, 
którzy nie wiedzą, w którą stro­
nę mają się udać, względnie ko­
go zapytać o kierunek.

Dokładnych informacji udziela 
jedynie Milicja Obywatelska, a 
le nie zawsze jest „pod ręką“ 
milicjant, a do najbliższej ko­
mendy MO bywa nieraz daleko 
i podróżni tracą czas, aby zdo­
być potrzebne wskazówki.

Należałoby pomyśleć o ustawie 
niu w widocznych miejscach 
przed dworcami tablic informa­
cyjnych, aby ułatwić przyjezd­
nym orientację w obcym mieś­
cie.

Zainteresowana

Więcej względów 
dla inwalidów

Państwo Ludowe otacza opie­
ką inwalidów, którzy korzysta­
ją z szeregu ulg i ułatwień.' Le­
gitymacja inwalidzka upoważnia 
do zniżki na przejazdy i upraw­
nia inwalidę do wsiadania do 
środków lokomocji przednim wej

ściem. Dla inwalidów o wido­
cznym kalectwie wejście do wo 
zu przednim pomostem me jest 
trudne, natomiast inwalidzi o 
niewidocznym kalectwie są naj­
częściej narażeni na wymysły 
obsługi wozów, które niejedno­
krotnie nie ustają nawet po oka 
zaniu legitymacji.

Konduktorzy i szoferzy widząc, 
że „delikwent" ma ręce i nogi, u- 
ważają, że może razem ze wszy 
stkimi tłoczyć się do wejścia na

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Adam Mielnik, Prabuty, — Inter­

weniujemy w Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych.

Wacław Kochanowski, Oliwa. — 
O przydział koksu na zimę do wew­
nętrznego ogrzewania centralnego na 
leży starać się również w Dzielnico­
wym Biurze Opałowym, w którym 
trzeba złożyć odnośny formularz. W 
sprawie tej będzie wydane przez Wy 
dział Handlu Prezydium MRN jesz­
cze przed 1. 9. br. odpowiednie za­
rządzenie.

Lech Miastowski, Białogard, woj. 
koszalińskie. — W sprawie wydania

leży zwrócić się do Wydziału Oświa­
ty Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie. Został Oby­
watel dopuszczony do egzaminu na 
Politechnice Gdańskiej. Z opłat egz.

tylnym pomoście, me zastanawia J dyplomów przez dyrekcję szkoły na­
jąć się, że ktoś może nie mieć 
kilku żeber, kawałka łopatki i 
poruszanie się jest dla niego ró­
wnie trudne, jak dla inwalidy o 
widocznym kalectwie.

Dnia 21. 8. br., wracając z pra 
cy o godz. 16.05 na przystanku 
Gdańsk - Wały Piastowskie w 
kierunku Sopotu wozem nr 245, 
byłem narażony na bardzo nie­
uprzejme uwagi motorowego Nr 
3105 i konduktorki Nr 104, którzy 
nawet po okazaniu legitymacji 
i zapłaceniu ulgowego biletu wy 
głaszali pod moim adresem u- 
wagi: „Też mi inwalida, zdro­
wszy ode mnie, tylko udaje...
Wsiadają przednim pomostem, bo 
nie chcą płacić”...

Przykro mi było słuchać tych 
uwag i zdziwiony byłem nieży­
czliwością obsługi wozu. Tego 
rodzaju wypadki zdarzają się 
niestety dość często i większość 
konduktorów ma do inwalidów 
nieżyczliwe podejście.

J. E. — Wrzeszcz

Nasz prawnik odpowiada:
stosunek pracy w I sobowego, a przerwa w zatrudnieniu 

jednym zakładzie pracy został przez nie przekracza 15 dni. 
pracodawcę ważnie rozwiązany, a J
następnie zawiązał się nowy stosu-' Jeżeli więc rzeczywiście zwolnienie
nek pracy w drugim zakładzie pracy 
— choćby należącym do resortu tego 
samego ministerstwa — pracownik 
nabywa prawo do urlopu wypoczyn­
kowego w nowym miejscu pracy bez 
względu na to, czy wykorzystał ur­
lop w poprzednim zakładzie pracy.

Według rozporządzenia ministra Pra 
cy i Opieki Społ. z dn. 12. 2. 1951 (Dz. 
U. R. p. Nr 9 poz. 92) pracownicy o- 
trzymują zasiłek rodzinny dopiero po 
upływie 3 miesięcy od podjęcia pra 
cy za każdy miesiąc przepracowany 
w tym samym zakładzie pracy. Do 
tego okresu zalicza się okres zatru­
dnienia w poprzednim miejscu pra­
cy tylko w wypadku przeniesienia 
służbowego wzgl. w razie zwolnienia 
z poprzedniej pracy z powodu likwi­
dacji lub reorganizacji zakładu pra­
cy bądź zmniejszenia jego składu o-

nastąpiło z powodu reorganizacji za­
kładu pracy lub innego wyżej przyto 
czonego powodu, zakład ten powi­
nien na prośbę pracownika uwidocz­
nić tę okoliczność w zaświadczeniu 
pracy wzgl. wydać w tej mierze oso­
bne zaświadczenie, na podstawie któ 
rego pracownik mógłby w nowym 
miejscu pracy starać się o zasiłek ro 
dzinny.

M. Niemczewski, Sopot. — W myśl 
art. 3 dekretu z dn. 28. 10. 1947 o u- 
hezpieczeniu rodzinnym w razie zbie 
gu uprawnień do zasiłku rodzinnego 
z różnych tytułów wypłaca się tylko 
jeden zasiłek i to z tytułu zatrudnię 
nia, bez względu na to, czy upraw­
niony zajmuje pełny etat. Chodzi głó 
wnie o to, aby nikt nie brał dwu z&- 
siłków rodzinnych.

będzie Obywatel zwolniony. Zamiej­
scowi otrzymają na czas egzaminów 
mieszkania w Domu Akademickim. W 
czasie studiów otrzyma Obywatel peł 
ne stypendium i, jeżeli dyplom zos­
tanie dostarczony do dnia 24. 8., może 
być Obywatel zwolniony z egzami­
nów.

Sto, Elbląg. — Nie ma Obywatel
racji. Nikt nie ma kłopotów z prze­
jazdem na bilet miesięczny tramwa­
jowy dnia 31, gdyż skreślona data 
jest ważna w tych miesiącach, które 
mają 31 dni. Na biletach istnieje na­
pis „pieczątka firmowa“ i wszystkie 
instytucje, które załatwiają bilety 
dla swoich pracowników wiedzą o 
tym, że muszą je ostemplować.

Spawacz ze stoczni gdańskiej 
miał narzeczoną, miłą i łagodną 
Józię. Józia była bielutka i czy 
ściutka, jak dzbanuszek do mle­
ka malowany w kwiatki. Ko­
chali się bardzo, ale od jakiegoś 
czasu z Józią zaczęło się dziać 
coś dziwnego. Spóźniała się na 
umówione spotkania, była roz­
targniona i nie słyszała, co on 
do niej mówi.

Któregoś popołudnia w kinie 
zaczęła się najpierw kręcić na 
krześle, a potem szepnęła, że mu 
si natychmiast wracać do domu.

— Co się stało? — Czy ci się 
ten film nie podoba? — zdziwi} 
się narzeczony.

— Film jest śliczny, tylko czu 
ję się tak źle, że natychmiast 
muszę wracać do domu... Ty 
zostań, bo szkoda biletów...

Przecisnęła się przez rząd nie­
zadowolonych widzów i krokiem 
zupełnie zdrowej osoby wybie­
gła z sali

W kilka dni później pojechali 
na wycieczkę do lasu.

— Spójrz — rzekł w pewnym 
momencie narzeczony — jakie 
śmieszne te wiewiórki, takie ży­
we maszynki, wciąż wykonują 
te same ruchy, te same skoki...

— Maszyńki... — powtórzyła 
Józia jakimś nieswoim głosem.
— A może ja... — rzekła do sie 
bie poważnie zamyślona — mo­
że... ach, nie pamiętam!

Chwyciła narzeczonego gwał­
townie za rękę.

— Nie gniewaj się, mój naj­
droższy, ale muszę natychmiast 
wracać do domu!

— Czyś ty zwarjowała? Co się 
z tobą dzieje?

— Nic, nic, głupstwo, kiedyś 
ci to wytłumaczę!

Zaplanowano 1100 odznak SPO
zdobyto dotychczas tylko 403

SPRAWOM ODZNAKI SPO POŚWIĘCONE BYŁO OSTATNIE PLE­
NUM RADY OKRĘGOWEJ ZRZESZENIA SPORTOWEGO OGNIWO.

PO REFERACIE WICEPRZEWODNICZĄCEGO RADY ZDANOWSKIE
go na temat Uchwał w radomsku, sekretarz rady le­
wiński ZREFEROWAŁ SYTUACJĘ KOL I KLUBÖW SPORTOWYCH 
OGNIWA W WOJ. GDAŃSKIM.

Jeżeli chodzi o zdobywanie norm (Szkole Organizacyjnej ZMP w Sopo- 
na odznakę „Sprawny do Pracy i cle, które uzyskało dotychczas 104 
Obrony“, to przedstawia się ona bar,odznaki. Na dalszych miejscach kro- 
dzo różnie w poszczególnych komór-i czą z wynikiem dodatnim kolo spor- 
kach sportowych Ogniwa. Najlepiej j towe zakładów Ubezpieczeń Społecz 
z zaszczytnego zadania zdobycia SPO: nych w Tczewie i radiowęzła w Sta- 
wywiązało się koło sportowe przy rogardzle.

Mistrzowie małej piłeczki
startują dziś w turnieju Wybrzeża

W dniu dzisiejszym rozpo-jdźiś o godz. 10 rano. Począ- 
czyna się w sali koła sporto- tek rozgrywek codziennie godz 
wego Stal przy Stoczni Gdań- 10 — 13 i 15 — 21. Finały w 
skiej turniej Wybrzeża w teni- grach pojedyńczych mężczyzn, 
sie stołowym. kobiet i juniorów odbędą się w

Impreza zapowiada się nie- nadzielę, 
zwykle atrakcyjnie, gdyż na 
charakter ogólnopolski, a a- 
dział w niej zapowiedzią i 
najwybitniejsi zawodnicy te­
nisa stołowego, jak Kawczyk,
Widera, Otręba, Gaj, Pacz­
kowski, a z kobiet Guziiów- 
na, Dorówna i Błjanowska.
Tak więc startować będą ze­
społy z Łodzi, Kielc, Warsza­
wy, Katowic, Olsztyna i Gdań 
ska. Nagrodę przechodnią dla 
najlepszego zawodnika ufun­
dował zarząd wojewódzki 
ZMP w Gdańsku.

Otwarcie turnieju nastąpi

Nazajutrz spóźniła się na ich 
umówione spotkanie. Odszedł, 
nie doczekawszy się jej. Na dni 
gj dzień zatelefonował do biura, 
w którym pracowała, że z nią 
zrywa.

Na trzeci dzień dostał od niej 
list następującej treści:

„UKOCHANY!
Dzisiaj, kiedy już wynalazłem 

sposób na moją manię prześlado 
wczą, mogę ci wyznać całą praw 
dę. Może mi teraz przebaczysz 
moje dziwne zachowanie i znów 
wszystko między nami będzie 
tak, jak dawniej. Otóż kiedyś 
wyszłam z domu i zostawiłam 
włączoną maszynkę .elektryczną. 
Gdyby nie sąsiadka byłby po­
żar w całym domu, i tak spaliła 
się podłoga i firanki. Od tego 
czasu dostałam urazu na punk­
cie maszynek i nieraz musiałam 
kawał drogi wracać do domu, 
aby sprawdzić, czy wyłączyłam 
żelazko lub grzałkę. Cóż ja na 
to poradzę, że mam taką słabą 
pamięć... Ale teraz wzięłam się 
na sposób i przed wyjściem z 
domu zapisuję sobie w notesiku, 
że„ wszystko, co należy wyłączy, 
łam, ale ponieważ zajęta zapi­
sywaniem, zostawiłam wczoraj 
drzwi od mieszkania otwarte, 

więc teraz zapisuję również na 
schodach, że drzwi zamknęłam. 
Nie chciałam ci o tym mówić, 
bo mężczyźni bardzo nie lubią 
tak zwanych kobiet „bez głowy”. 
„Głowy” rzeczywiście, nie mam, 
ale mam za to ręce do pracy i 
serce, które ciebie gorąco kocha, 
więc przebacz i bądź jutro, jak 
zwykle, pod naszym ukochanym 
zegarem we Wrzeszczu.

Twoja Józia”.
Spawacz roześmiał się, wsadził 

list do kieszeni i rzekł do sie­
bie głośno:

— Już ja jej tak nagadam, że 
tego na pewno nie zapomni.
MAGDALENA SAMOZWANIEC

Słabo wygląda praca na odcinku 
SPO w klubach. Tylko Ogniwo w 
Kwidzynie poszczycić się może po­
zytywnymi osiągnięciami. Do tej 
chwili klub w Kwidzynie zdobył 179 
odznak, a około 100 dalszych człon­
ków jest w trakcie zdawania szere­
gu prób. Tak więc klub ten uzyska 
ponad 250 proc. zaplanowanej normy 
(zaplanowano 100 odznak). Pozostałe 
jednak kluby Ogniwa w Lęborku i 
Gdyni na 75 zaplanowanych odznak 
zdobyły tylko po jednej.

Tak więc na 1100 odznak zdobyto 
dotychczas tylko 403. Od członków 
kół sportowych i klubów, kadry in­
struktorskiej i działaczy zależy wy­
konanie planu na rok 1951. W tej 
chwili w klasyfikacji ogólnopolskiej 
zrzeszenia, gdańskie Ogniwo znajdu­
je się na czwartym miejscu za Wroc­
ławiem, Krakowem 1 Łodzią.

Plenum poświęciło również uwagę 
pianom na rok 1952. Przed kolami 
i klubami Ogniwa stoi trudne i od­
powiedzialne zadanie propagowania 
wychowania fizycznego i sportu 
wśród masy jej członków, (al)
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Mistrzostwa tenisowe Polski iuniorów
Wilbikówna iDnia 21 bm. rozpoczęły się w 

Zabrzu mistrzostwa tenisowe Pol 
ski juniorów. W turnieju bie­
rze udział 121 tenisistów i 40 
tenisistek. Mistrzostwa zakoń­
czone zostaną w niedzielę 26 bm.

Spośród młodych tenisistów z 
Wybrzeża, którzy biorą udział w 
mistrzostwach rozstawieni zosta­
li Sawaszkiewicz i Łuckiewicz a

wśród juniorek 
Gerigkówna.

Dziś
piątek lekkoatletyczny

W dniu dzisiejszym o godz. 17 prze­
prowadzone zostaną na stadionie Bu 
dowlanych we Wrzeszczu zawody 
lekkoatletyczne w ramach „piątku 
lekkoatletycznego“. Organizatorem 
zawodów jest w dniu dzisiejszym 
sekcja lekkoatletyczna gdańskiego 
Kolejarza, (al)

Program radiowy
PIĄTEK — 24. 8. 1951 r.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka 
ludowa. 6.45 — Program ogólny. 6.50 
—- Program lokalny. 6.53 — Wiado­
mości Wybrzeża. 7.00 — Dziennik.
7.15 — Pieśni masowe. 7.55 — Wiado­
mości. 8,00 — Koncert solistów. 8.30
— Aud. dla kolonii i obozów letnich. 
11.40 — Komunikaty miejscowe. 11.45 
-- Głos mają kobiety. 11.52 — Pol­
ska pieśń masowa. 12.04 — Dziennik.
12.15 — „Wieś tańczy i śpiewa“. 12.30
— Aud. dla wsi. 12.45 — „Na swoj­
ską nutę“. 13.15 — Komunikat PIHM-u 
dla rybaków. 13.16 — Pogadanka fa­
chowa. 13.30 — Muzyka dla wszyst­
kich, 14.30 — Proza. 14.50 — Gra ze­
spół instrumentalny. 15.30 — Aud. dla 
dzieci. 1.5.50 — Recenzja. 16.10 — Mu­
zyka. 16.20 — Muzyka dla wszy­
stkich. 16.40 — Pogadanka „Chemia 
w wielkim planie“. 16.50 —
Nasi korespondeci piszą. 17.00 —
Wiadomości popołud. 17.05 — Repor­
taż. 17.15 — Koncert. 18.00 — Z cy­
klu „Polska myśl postępowa“. 18.15
— Przegląd wydarzeń. 18.30 — Recital
klarnetowy Lewandowskiego. 18.50 — 
Reportaż „Cegły, kafle i cyfry“. 
19.00 — Na turystycznym szla­
ku. 19.20 — Piosenka Wybrzeża.
19.25 — Aud. lit. „Strzały na ulicy“. 
19.45 — Pieśni masowe. 19.55 — Ko­
munikat PIHM-u dla rybaków. 19.58
— Stan pogody. 20.00 — Dziennik.
20.26 — Wiad. sport. 20.30 — Koncert 
masowy. 21.15 —■ Koncert. 21.45 — 
Wspomnienia robotnicze. 22.00 —Mu­
zyka i akt. 22.30 — Muzyka kamera! 
na. 23.00 — Ost. wiadomości. 23.10 — 
Koncert. 23.50 — Polskie pieśni ma­
sowe. 23.55 — Komunikat PIHM-u dla 
rybaków.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Gosposia-kucharka ćto internatu dla 25 osób po­
trzebna. Oferty Dz. Bałt. Gdynia, pod „Internat“.

G-4254

1 referenta inwestycyjnego obznajmionego z fi­
nansowaniem i sprawozdawczością inwestycyjną 
z branży elektrycznej, 3 niewykwalifikowanych 
robotników, 1 ślusarza, 1 dyplomowanego tech- 
nika-mechanika, konstruktora urządzeń precy­
zyjnych poszukuje MORS, Gdańsk-Narwik, Ba- 
rak O. 1364-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPBIBOAŻ

KUCHNIĘ nowoczesną, ka 
napę sprzedam. Sopot, 

3-go Maja 26 ■ 4. P-4223

SPRZEDAM motor „So­
kół“ 125 cm Wrzeszcz, Bo­
lesława Chrobrego 44/5.

G-4250

AKTÓWKĘ żelazną sprze­
dam. Oliwa, Głogowska 13 
— 4, róg Abrahama.

P-4165

SPRZEDAM motocykl NSU 
500 cm3 na chodzie. Oglą­
dać, Gdańsk, ul. Bisku­
pia 35. G-4248

SPRZEDAM spacerówkę 
czeską. Wrzeszcz, Obywa­
telska 3. p-4222

(BEZDZIETNE pracujące 
(małżeństwo poszukuje po- 
koju umeblowanego albo 
bez mebli u ludzi spokoj­
nych. Zgłoszenia Gdynia, 
Śląska 33/1. G-4252

SZAFĘ dębową trzydrzwio 
wą w dobrym stanie sprze 
dam. Gdynia, Ujejskiego 
33 m. 6. G-4251

POSAD POSZUKUJĄ

PRZYJMĘ posadę referen­
ta inwestycyjnego, pracy i 
płacy względnie gł. księgo 
wego. Wysokie kwalifika 
cje. Warunek pokój i zaję­
cie w trójmieście. Oferty 
Switalska, Kolbudy, Tar­
tak. P-4168

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą na teren Stoczni Gdań­
skiej na nazwisko Herman 
Jan oraz na teren Stoczni 
Gdyńskiej na nazwisko 
Bełczowski Józef, znalazcy 
prószeni o ziwrot do P. L. 
O. G-4257

L O K A Ł 8

ZAMIENIĘ 2 pokoje kom­
fort ogródek, śródmieście 
Wrzeszcza na 3 małe lub 2 
pokoje. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdańsk pod „750" 

G-4247

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego w Gdyni. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „5103“.

1371-K

Z G U B Y

ZGUBIONO kartę rozpoz-
nawczą, kartę zameldowa
nia na nazwisko Maria
Słowikowska. G-4244

ZGUBIONO na nazwisko 
Janowski Stanisław legity­
mację służbową, kartę mel 
dunkową, zaświadczenie 
wojskowe, leg. ZMP, leg. 
TPPR, leg. LPŻ. G-4246

SKRADZIONO dokumenty: 
książkę wojskową RKU, 
Gdynia, kartę zameldowa­
nia dowód osobisty i legi­
tymację związkową na na­
zwisko Bontór Bolesław.

G-4258

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw., odcinek . zamel­
dowania i zaświadczenie 

na nazwisko Ża­
rski Henryk. G-4249

HONO legitymacje 
służbowe na nazwiska — 
Froch Zenon, Froch Irena, 
wydane przez WSE w Czę­
stochowie oraz leg. stu­
dencką wydaną przez WSI 
w Częstochowie. G-4259

8 O 2 N B

DNIA 16. 8. skradziono su­
kę maści czarnej „Seter". 
Uczciwego proszę o powia 
domienie. Wrzeszcz, Że­
glarska 4. Internat. P-4221

POZOSTAWIONO walizkę 
w pociągu Tczew—Wejhe­
rowo dn. 19 bm. Znalazcę 
gorąco proszę o zwrot — 
Gdynia, Falista 45. G-4253
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STUDIUM KSIĘGOWOŚCI W GDAŃSKU
WRZESZCZ, JAŚKOWA DOLINA 47 a 

Towarzystwa Naukowego Księgowych w Gdyni 
Wpisy na:

a) półroczny podstawowy kurs księgowości
b) półroczny księgowości handlowej (J. p. K. na 

1952 r.)
c) półroczny księgowości przemysłowej
d) naukę maszynopisania
przyjmuje i bliższych informacji udziela sekreta­
riat w godzinach od 11—12 i od 15—18. 1363-K

Dnia 22 bm. zasnął w Panu mój najdroższy mąż, 
ojciec i teść

BOLESŁAWP
1—ezywszy lat 59. Eksportacja zwłok nastąpi dnia* 
25 bm. o godz. 8.30 z Akademii Medycznej w Gdań 
sku do kościoła NMP w Gdyni, po czym msza 
św. o godz. 10 i odprowadzenie zwłok na dworzec. 
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie.

ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ
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